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Pustka
Kiedy nam zlikwidowano w czterdziestym ósmym roku harcerstwo, myśmy byli tak
strasznie tym zbulwersowani, tak strasznie tym przygnębieni. Ja wtedy byłam na
kolonii  zuchowej,  to  już  był  czterdziesty  dziewiąty  rok  nawet,  w  Zaklikowie  i  w
czterdziestym dziewiątym roku we wrześniu nastąpiło rozwiązanie hufca lubelskiego
harcerek. Wtedy było połączone, i hufca męskiego także, ognisko połączonych tych
hufców na  Czechowie,  tu,  gdzie  w  tej  chwili  jest  osiedle  czechowskie,  tam na
Górkach Czechowskich. Ognisko się przeciągnęło dość długo, myśmy wracali już
zupełnie po zmroku, czwórkami, zwartym szykiem do Śródmieścia i przez całą drogę
śpiewałyśmy, śpiewaliśmy na okrągło refren takiej piosenki partyzanckiej, ten refren
brzmiał: „Przyjdzie kiedyś odwetu czas, przyjdzie, w wir walki porwie nas, wtedy
będą nam steny grały, będą się serca rwały, wtedy porzucim las. Wolności zaświeci
nam jutrzenka, popłynie w dal piosenka, w szeroki świat.” I tośmy na okrągło, przez
całą drogę, na całe gardła wyśpiewywali. Taka była nasza manifestacja. Ale potem
zaczęła się pustka. Moje życie harcerskie zapełniało mi wielką część dnia. Książki
swoją drogą, nauka swoją drogą, ale istotą było to harcerstwo. No i potem nagle
właśnie pusto. I zaczęłyśmy się zastanawiać z harcerkami innymi, co robić. Wtedy
wynikła sprawa trójek. Ale to już jest całkiem inna historia. 
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